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Romuald Bielenda2

Ten  Wiek

Dzisiaj
nie cieszy biel śniegu
		  co otulał przeszłą miłość
nie wyciąga się sanek
		  by przywieźć św. Mikołaja
nie szusuje na brzuchu
		  z gór pagórków
nie przypina łyżew
		  na rozlewiskach pamięci
Dzisiaj przemyka się
między płatkami śniegu
herbatką z miodem
		  a codziennością
Dawna młodość
		  zanurzyła się w fotelu
i tylko marzy
		  o wygodzie wspomnień

Kielce, 25.11.2002
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Ciekawość  świata

Świat zmniejszył obwód
do kuli
		  w dyscyplinie sportu
Socjalizm obnażony
wyległ w stringach
na Wybrzeże Egejskie
		  i udaje kapitalizm
Sokrates przystrzygł brodę
zgolił głowę
i założył stronę w internecie
		  teorie dawności
Czasem wyśle SMS do Platona
Człowiek 
wychylił ciekawość za widnokrąg
dalej niż na słynnym obrazku
		  dowodu na kulistość Ziemi
w podręczniku geografii czy historii

Grecja, 14.09.2002
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W  Dolinę  Wilkowską

Idę za Światłem
		  w witrynach ulic
Tonę na nowo
w tajemnicy sprzed tysięcy
Kolęda narodzin
przycicha
		  na rozdrożach rozumu
Uciekam 
		  w Dolinę Wilkowską
gdzie łatwiej pojąć
		  idąc gościńcem na Pasterkę
pod samą Łysicę		

Kielce, 1.12.2003
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Po  drugiej  stronie  wody

Po drugiej stronie wody
		  uwięzione wspomnienia
żyją na poręczach
		  wieczornych zaklęć
spóźnione na tyle
by przesłać im list ze znaczkiem
		  sparowanych cyranek
Samotne 
przysiadły wśród pałki wodnej
		  wyleczone z warkoczy
Zapragnęły tylko wpleść w nie
wstążkę
		  barwniejszych kolorów

Wola Kopcowa, 31.02.2002
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Sonatina  Księżyca

Księżyc zaglądał w wieczór
oczyma wiernego psa czekającego 
na skinienie pana Oświetlał drogę 
plejadom Usypiał dzieci sonatiną bajek 
Rankiem opadał do Ziemian
Przyrządzał im poświatę z marzeń
Częstował herbatką w kanałach 
W dzień zasypiał z bezkresem ich trosk

Kielce, 3.06.2003
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Ogród  zapachów

Będziemy tu
gdzie nadzieje Radków
		  zstępują w urodzie przemian
Będziemy tu
gdzie włóczęga twórców
		  poluje na poetycką przygodę
a klauzulowy zakon modli się 
za grzech pisarza 
		  utrwalony w Dziennikach
Będziemy tu
gdzie Kaśka Zaborowska i Maria Biskupowa
zdobiły strofy poezji
		  pasiakami wyobraźni
Będziemy tu
dopóki Łysica – moja góra domowa
i pielgrzym ze Słupi
nie ogłoszą końca wędrówki
		  w ogrodzie zapachów tej Ziemi

Kielce, 2004/05




